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Radzieckie Biuro Informacyjne demaskuje machinacje anglosaskich 
,,sojusz~ików'' w tragicznych dniach przed wrześniem 1939 roku 

MOSKWA (PAP). Radzieckie Biuro T.nfor-1 Radzieckie Biuro Informacyjne za211acza, że ku agresji- przeciwko Polsce i Rumunii. Rów
maeyjne ogłoSłło dalsze dokumenty, przedsta- Związek Radziecki przeciwstaw.ił manewrom nocześnie jednak Wielka Brytania i Francja 
wiające rolę Wielkiej Bcytanii, Francji i Sta-

1 
mocarstw zachodnich swoje jasne i szczere nie odpowiadają na pyt31Jlie, czy Związek Ra.

nów Zjednoczonych w rozwoju agresji ni:e- ) pr.opozycje, których jedynym celem było za- dziecki ze swej strony może liczyć na jakąkol
mia:kiej. !chowanie pokoju w Europie. wiek pomoc, jeżeli zostanie zaatakowany 

Po za1ęciu Czechosłowacji - czytamy w ko- Pr.opozycja Zwliazku Radzieckiego ,przed- przez agresora. Mocarstwa zachodnie pozosta-
munikao~ Radzieckiego Biura Info~ma~jn~- stawiona Wielkiej ·Brytanii i Francji za.wie- wiły również bez odpowiedzi. zagadnienie, jak 
go - Hi:tler kontynuował zupeł1111e Jawnie rała projekt skutecznego paktu wzajemnej po- mniejsze państwa, granfozące ze Związkiem 
s~e .przygotowania do woj:1~· Wielka. BrY1'.a:: (mocy między Wielką Brytanią, Francją i Radż~eckim, będą mogły zachować swą neu 
ma 1 Francja zachęcały Hitlera do agi"esJ1 Związkiem Radzieckim _ gwarancję Wiei- tralność przed agreg0rem. 
prz~wk-0 ~iązkowi Radzieckiemu swoją kiej .Brytanii, Francji i Związ~u Radzieckiego · Z wyżej podanych względów Mołotow za. 
połltyką, ktora była. zamaskowa>na gołosłow- dla krajów Europy środkowej i wschodniej I komunikował, że Związek Radziecki nie jest 
nymi frazesami o gotowości do WS.IJółpracy ze łącznie z wszystkimi krajami europejskimi, w stanie przyjąć na siebie zobowiązań wobec · 
Związkiem Radzieckim. Wielka Brytania i gl'aniczącymi ze Związkiem P.adzieckim, oraz niektórych krajów, tak długo, jak ąługo Wiel
Francja usiłowały równocześnie przy pomocy 
manewrów dyplomatycznych 7.11.taić przed opi
nią publiezną świata jstotny charakter swej 
i1olityki. 

Jednym z tych manewrów były rokowania 
podjęte przez Wielką Brytanii; i Francję z 
ZSRR. Dwa te kraje usiłowały przedstawić 
rokowania, jako powailną próbę wstrzymania 
agresji hitlerowskiej. Oka.zalo się jednak, że 
przedstawiciele Anglii i Francji traktowali 
tłertr;-;ktacje z ZSRR od samego początku, ja
ko jeszcze jedno ,Poslinięcie w swej dwu
znac.znej l'l".i:e. 

Przywódcy Niemiec hitlerowskich uiawali 
sobie sp awę z. istotnego charaJ..-teru olit:rki 
brytyjsko-francuskiej, 

Snrawozdanie Dirksena 
Pisał o t.ym ambasador Niemiec w Londy• 

nie Dirksen w swym sprawozdaniu, przezna
.:zonym dla nientieckiego ministra spraw za
granicznych, w sposób następujący: 

Fałszerże Historii 
konkretne pnrmumienie wojskowe brytyjsko· i ka Brytania i Fr:"nc~ me wezm.~ na sie~ie 
fra.ncusko-l'adzieckie, przewidujące natych- podobnych zobowiązan wobec kraJow, połO'.i:o
miastową skuteczną pomoc dla każdego z nych na północno-zachodniej granicy ZSRR. 
krajów, który otrzymał gwarancję, na wypa
dek agresji. 

Mini1>ter Mołotow w maju 1939 r. w prze
mówieniu, wygłoszonym na trzeciej sesji Ra
dy Najwyższej, podkreślił, ze propozycje an
gielsko-francuskie pomijają elementarne za
sady wzajemności i równości partnerów. Mi
nister Mołotow zaznaczył, że mocarstwa za
chodnie pragną •1d:t.ielić sopie nawzajem gwa
rancji przeciwko agresji i usiłują zapewnić 
sobie pomoc Związku Radzie::kiego w wypad-

Radzieckie Biuro Informacyjne przypomina 
następnie, że 18 marca 1939 r. ambasador 
bryfyjski w Moskwie Seeds ciawiadomił ko-
misarza ludowego spraw zagranicznych, że 

Hitler przygotowuje natarcie na Rumunię i 
zapytał, jak zareaguje na to Związek lladziec
ki. Gdy ze strony przedstawiciela Związku 

Radzieckiego padło pytanie ,jak zachowa się 
Wielka Brytania w wypadku agresji niemiec
kiej pr~ciwko Rumunii, ambasador Seeds od-

powiedział, że Rumunia le-~Y · bliżej ZSRR niż 
Anglii, 

Rząd Radziecki, pragnąc doprowadzić 
du ostateC'llnego, skutecznego porozumie 
ni.a, zaproponował podczas rokowań 
zwoła.nie konferencji wszystkich na.jbar 
dziej zainteresowanych krajów, a mia
nowicie Wielkiej Brytanii, Francji, Ru
munii, Polski, Turcji i ZSRR. Celem 
konferencji miało być wyjaśnienie po
zycji zainteresowanych krajów dla ułat 
wienia porozumienia. Rząd brytyjski 
jednak uważał propozycję radziecką m 
przedwczesną. 

Rząd brytyjski zaproponował .ze swej stro
ny podpisanie deklaracji, w myśl której Wiel
ka Brytania, ZSRR, Francja i Polska miały 
zobowiązać się do wzajemnych konsultacji w 
sprawie zorganizowania wspólnego oporu w 
wypadku agresji. Deklaracja ta nie zawierała 
żadnych zobowiązań ' nie mogła stanowić 
skutecznego środkc:. prz,eciwko niebezpieezeń
stwu agresji. Mimo tych braków, RZĄD RA
DZIECKI ZGODZIŁ SIĘ NA PODPISANIE 
TEJ DEKLARACJI, wierząc, że mogłaby ona 
być krokiem naprzód w hamowaniu 'lgresji 
Lecz ambasador brytyjski w Moskwie zako
munikował rządowi radzieckiemu, że SPRA
WA WSPÓLNEJ DEKLARACJI JE T NIE
AKTUALNA. 

Brytyjski minister spraw zagranicznych 
Halitax przedstawił z kolei dalszą propozy
cję, w myśl której Związek Radziecki miał 
ogłe;sić deklarację, g>uszącą, że w wypadku 
agresji przeciwko jednemu z krajów, sąsia
dujących z ZSRR - ofiara agresji· może li
czyć na pomoc ZSRR, o ile zażąda jej. „W Londynie panuje powszechne 

przekonanie, że kontakty Wielkiej Bry
tanii z innymi państwami, n&wiąza,ne 
ostatnio, są jedynie krokami, podjętymi Próby pchnięcia Niemców na Wschód 
.,, ostrożności, t>rzed osiągnięciem real- Jaką treść kryła. w ~obie ta propozycja? Na
nego porozumienia z Niemcami. Kon- kładała ona na Związek Radzięcki obow;ązek 
ta.kty te zostaną naty~hmiast zerwane, okazania pomocy ofiarom agresji niemieckiej. 
skoro tylko ważny c~l, godny wysiłku - Wciągnęłoby to Związek Radziecki w wojnę 
POl'ozumienie z Niemcami -- zostanie przeciwko Niemcom, przy czym Wielka Bry· 
osiągnięty", tani'a i Francja nie były zobowiązane do oka-

W ·nnym tajnym sprawozdaotu. zdobyty zania pomocy Związkowi Radzieckiemu. Na-
HL.ez wojska radzieckie w Niemczech, Dirk- wet w wy;padku Polski Rwm1nld 

I .;en podkreśla, że Wielka Brytania zmierza. 
do osiągnięcia przyjunego porozumienia z które otrzymały gwarancję od Wielki.ej 
Niemcami. Bryt'i!llH, - Rząd brytyjski odmówil 

morzem Bałtyckim we wschodniej Europie 
łącznie z państwami bałtydóm.i. 

Wielka Brytania pmedstawi.ła w odpowie
dzi kontrpropozycję, która przewidywała 
jednostronną deklarację 7Jwiązku Radzieckie· 
go w sprawie gotowości ZSRR o:k;azania po
mocy Wielkiej Brytanii i Francji, gdyby te 
kraje zostały wciągnięte w w.ojnę wskutek 

Sanacja poszła 

wykonania swych zobowiązań (zobowiązania 
te dotyczyły Belgii, Polski, Rumunii, Grecji i 
Turcj1). 

i: tym razem Związek Radziecki miał przy
jąć na, siebie zobowiązania; nie otrzymując 
zap<.wnien.i.a, że Wielka Brytania. i Francja ze 
swej i.tl'ony okażą pomoc Związkowi Radziec· 
kiemu, lub republikom bałtyckim. 

na lep Londynu 
Radzieckie Biuro Informacyjne zaznacza, że przyjęci.a na siebie zobowiązań lączn:ie 

Ze Zw ·azki'em Radzi'eckim ...... ~Pozy~·a Radzieckie Biuro Informacyjne stwierdza, ZSRR, a Wielką Brytania. i FrancJ·ą uległy r~łszerze historii usiłu. j 2 . zataić. ~e do- i - . ri~ .... J I "' H 1if · 'd ał • · · · d że wszystkie propozycje b1·ytyjskie wynikały dalszym komplikacJ· om wskutek oświadczenia kumenty, bez J)0'.1mania. których nie można. a axa me przew1 yw a rown1ez za 
h Z bowl.ązan' ze strony p~pusz z zasady nierówności i sprzeczne były z god- ambasadora polskiego w Moskwie, Grzybow-, rmrnmieć d'lliejów Europy przedwojennej. l nyc 0 ·~J -czalnych ofiar agr-esji niemieck'•j, a nością niezależnego państwa. skiego. , 

łasne i szczere stanowisko \Vięc Polski, Rumunii i krajów bałtyc- PROPOZYCJE BRYTYJSKIE WSKAZY- Ambasador Polski podał do wiadomości, że 
kich, wobec ZSRR, WAŁY NIEDWUZNACZNIE BE~LlNOWI, ZE Polska nie zawrze paktu wzajemnej pomocy 

Zw~ ązku Radzieckiego Rząd radziecki przedstawił ó.alsze swoje w WYPADKU ATAKU NA ZwIĄZEK RA· ze Związkiem Radzieckim. Przedstawiclel 
. l" pr-0pozycje w sprawie paktu radziecko· bry DZIECKI, WIELKA BRYTANIA I FRANCJA Polsltl mógł - rzecz oczywista - złożyć ta.-

Rokowani.a między Wie~ą Brytanią i Fr~n- t . ·k -f· ,_. 'd · WZAJEM: ZACHOWAJĄ NEUTRALNOSC, O ILE TYL-:Ją z jedne] strony, a Związkiem Radzieckim YJS o ran~u& ..... 1ego, przew1 UJą~~ . ~ie oświadcz~nie j.:dynie i t~lko_ ~ wiedzą 
, d · - ły - 939 · NĄ POMOC w wypadku agreSJl przeciwko KO UDERZENIE NA ZWIĄZEK RADZIECKI i aprobatą koł rzątlzących W1elkieJ Brytanii 
· rugicJ rozpoczę się w mar<:u 1 r. 1 . dn , · . I NASTĄPI PRZEZ KRAJE :BAŁTYCKIE. · . ·· 'rwały okolo 4-ch miesię~y. Przebitiii pertrak-1 ~e emu '!' kontra~entow, lub pr.zeciwko kra- . . . . 11 FranCJI. 
tacji wskazuje z pełną jasnością, Źt.! Związek Jom pol-Ozonym rmędzy morzem Czamym, a Dma 11 maJa 1939 r. rolrowarua między (Ciąg dalszy na str. 2-ej) 
Radziedd dążył do szerokiego poro:~umiena z 11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1•-111-1111-1111 111'-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11 

:~.~::. ~::;~~=~~=e~~~~:~~=;~ Czang-Kai· -Szek traci· władzą mac agre•Ję N1ennec. Rządy WielkieJ ~ry-
tanii 1 Francji, cieszące Się popareiem s•anóv.r 

Zje~r1~zonych, postawiły sobie jednak zu- Mandżuria i Chiny północne w fAkach armii ludowe1· 
P"lr11e inne cele. "I 

Wielka Brytania i Francja przyZWY- MOSK"."A PAP . . --:-" _ Dzie~nik. '.'Izwiesti_a" "! 
. . d . . . przeglądzie sytuaCjl suategt'CX!leJ w Chinacn 

.:zaJone w1doczme o t-:?go, ze mm „wy- t . d ·.- z<>.dy Kuomi~tangu ,„ Man.dz·ur1·1· . li ,...,_ . h k t . " . 

1 
s w1er za, iz r .,, "' • . 

c1ą,ga ..,.., m.c asz any r; ogma • usi- i w Chinach północnych zbliża.ją się ku koń-
łowały nałożyć na ZSRR zobowiązania, cowi. 
na podstawie któryc~ Związek Radziec- Po zajęciu miasta Lao-Jan jeszcze silniej za
ki miał wziąć na siebie ciężar odparcia mknął się pierścień wokół Mukdenu. Mia5tO 
t'Wentualnej agresji hitlerowskiej, pod- Czang--Czun i wielkie mandżurskie centrum 
czas gdy WIELKA BRYTANIA I FRAN przemysłowe Giryn znajdu_ią się jeszcze w ię· 
CJA NIE CHCIAŁY PKZYJĄC ZAD- kach Czang-Kai·Szeka, lecz dni ich qa mizo
NYCH ZOBOWIĄZAŃ WOBEC ZWIĄZ nów są policzone. gg proc. terytorium Man
KU RADZIECKIEGO. Gdyby Wielka dźwrii opanowane zostało. przez chiń~ką armię 
Bryt · . F . . ęł t 1 to demokratyczną. Czang-Km-Szek stracił w os~a 

.. am.a I :ancJa osiągn Y en ce • tnkh walkach na terenie Mandżurii połowę 
zbHzyłyby się one ba:dzo . ~o swego stacjonowanych tam wojsk _ w liczbie Ji>O 
ostatecznego celu, a m1anow1c1e do l\~n- tysięcy żołnierzy. 

również prawie cale E:hlmy północne. Kuomin 
tang w chwi11i obecnej kontroluje tam wyłą••z 
nie główne miasta, j.ak Pekin, Tien-tsin, T'l
juan, Tsiill·tao, które jednak zewsząd otoczone 
są przez chińską ilmłię demo.krałycz.ną i są 
całkowicie oderwane od głównych baz zaopn. 
trzeniowych Czang-Kai-Szeka. Prowincje Ho
pel, Szan.tung i So-nan znajdują się prawie 
całkowicie w rękach armii ludGW~j. Wojskom 
Czang-Kai·Szeka grozi ówmez okrążenie w 
prowin-::ji Szan.si. W okół stolicy tej prowin
cji- Jan-Juan- zamyka się coraz bardziej 
pierścień nacierających woj,sk ludowych. Zwy 
ciężka ofensywa wojsk demokratycznych roz. 
szerzyła również tereny wyzwolone w @hi

-- ~eoJio•rac1.Meekiego ®hinska armia demokratyczna opanował!ł_ _nach , centralnych, €ałe wybrzeże prowiia-

• 

cji Kiang-si, za wyjątkiem obwodu Szanghaju, 
opanowane ·zostało przez wojska ludowe. 

Chińska armia demokratycma liczy obe· 
onie przeszło 2 miliony żołnie11zy. Pozaty:m w 
szeregach partyzantów i oddziałów samoobro
ny walczy ponad 4 miliony ochotników: reklll 
lujących się przewa-~nie z r~hfopów 

Dziennik „Izwiestia" zauważa: li w Zl:.'liąz
ku z tym reakcja chińska traci z każdym 
dniem grunt pod nogami. Pod naporem woj5k 
demokratycznych topnieją armie €zang-Kai
Sze.ka. Nie pomogły reakcji chińskiej am~ry
kańskie dostawy broni, oceniane na sumę 4 
miliardów dolarów - piszą „I:n'liestia". Kuo
mintang traci władzę w Mandżurii i w 6'.hi
nwch północnych. Nadchodzi kolej na <ib.ln.y 
śr(}dkowe i połu~~w.e. 
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(Doko1iczenie ze str. 1-ej). 

Postępowanie delegacji brytyjskiej i fr-ancu
skicj zostało należycie ocenione również w 
•1iekt.'lrych kołach Europy zachodniej. Ra
dzieckie Biuro Informacyjne cytuje w tym 
miejscu artykuł Lloyd George'a, który na mar 
-;inesie ' rokowań w Moskwie pisał: 

„Neville Chamberlain. Halifax l John 
Sim'm w istocie rzeczy ni" ehcą poro
zumienia z Rosją". To co było jasne dla 
Lloyd George'a, .to rozttmieli nie mniej 
dobrze przywódcy Niemiec hitlerow
skich. Zda.wali oni sobie sprawę z istot
nego celu polityki brytyjsko-francu
skiej. Celem tym było skierowanie Hit
lera. 9r~eclwko ZSRfi. i zagwaran!.owa
nie Hitlevowi premii przez umieszcze
nie Związku Radzied·iego w jak 'naj
.omiej sprzyj;.jących wa1·unkach w wy
padku wojny z !Iiemcami". 

z końceir. maja 1939 r. delegacje Wie'kiej 
Brytanii i Franc:ji przedstawiły nowe propo
zycje, nieznacznie poprawione, lecz istotna 
kwesda gwarancji dla republik bałtyckic'l po
została· nadal otwarta. Koncesje brytyjsko
franC'.lskie miały charakter gołosłowny i były 
tizal~żnione od tylu zastrzeżeń, że propozycje 
1e były nie do przyjęcia. 

· W tym stanie rzeczy Molo.tow oświad-
czył przedst4wic:elom Wielkiej Bryta
nii i Francji, że propozycje ich nie wska 
zują na to, że Wicika :Brytania i Fran
cja poważnie tra.Mują sprawę paktu z 
ZSRR. 

Okazało się później, że LONDYNOWI I PA
RYŻOWI BYŁY RACZEJ POTRZEBNE ROZ
MOWY O PAKCIE. NIZ SAM PAKT. Nic 
dziwnego, że rokowania ciągnęły ;:;ię w nie
skończoność. 

W tym samym czasie dzienniki „Times" pi
sał na marginesie rokowań moskiewskich: 
„SZY&KI SOJUSZ Z ROSJĄ ZAHAMOWAŁ
BY INNE PERTRAI{TACJE". 

Dziennik „Times" miał zapewne na 
myśli perta.raktacje, jakie prowadził bry 
tyjski ministe.r h<tndlu zamorskiegQ 
Hudsu.n z do.radcą dla spraw g0gpodar
czych Hitlera - Helmute,111 Wohltatem 
w sprawie większej pożyczki brytyjskiej 
dla Niemiec. Równocześnie kontynuo.
wano rozpoczęte w Diisseldorfie ro.zmo
wy przemysłowców brytyjskich 'li prze
mysł<'wcami niemieckimi w sprawie po
rozumienia handlowego, 

Radzieckie B;uro Informacyjne zwraca 
uwagę na charakterystyczny fakt, że w imie
niu Wi-elkl~j Brytanii występowały w Mo
skwie osoby o drugorzędn;vm znaczeniu, pod
czas · gdy w rok()waniach z Hitlerem brał 
udział sam premier Chamberlain. Przewodni
czący delegacji brytyjskiej Strang nie miał 
peinomocnictw do podpisania jakiegokolwiek 
porozumien'a z ZSRR. . - · 

w. Brytania i Francja miały wysłać do Mo
skwy misje wojskowe, które miały brać 

' - . 
Polskę Hitlerowi ano 

cyjne zaznacza, że stanowisko Polski poparli I czące tych rokowań ujrzą. w najbliższYJll cza-
~zfonkowie misji brytyjskiej i francuskiej. sie śv1iatło dzienne). . 

PODCZAS ROKOWAŃ ANGLICY Dirksen w swym sprawozdaniu pod-
OSWIADCZYLI, ZE W WYPADKU kreśl il, ze w. wypadku podpisainia paktu 
AGRESJI MOGĄ WYSTAWIC SMIESZ o nieagresji i paktu o nieinterwencji, 
NIE MAŁĄ ILOŚĆ WOJSKA, A MIA- przedstawiciele Anglii przytzekli oo1'ną.ć 
NOWCIE- 5 DYWIZYJ PIECHOTY I gwara.ncje udzielone Polsce . . SPRAWĘ 
JEDNĄ DYWIZJĘ ZMOTORYZOWA- GDAŃSKA I KDRY'IARZA ANGLICY 
NĄ, POD()ZAS GDY ZWIĄZEK RA- GOTOWI BYLI - po zawarciu porozu-
DZIECKI WYRAZIŁ GOTOWOśC WY - mienia niem:ecko-brytyjskiego - PO-
SŁANIA NA FRONT 136 DYWIZYJ, ZOSTAWIC NIEMCOM DO ROZWIĄ-
5 TYSIĘCY SREDNICH. '.l CIĘŻKICH ZANIA SAM N A SAM Z POLSKĄ. 
DZIAŁ, 10 TYSIĘCY CZOŁGOW i TAN Anglicy przyrzekli NIE INTERWENIO-
KIETEI{, PRZESZŁO 5 TYSIĘCY SA- WAĆ w tych sprawach. Dirksen pod-
MOLOTOW BOJOWYCH ITD. kreś'a, że pororumienie niemiecko-bry-

W tym stanie rzeczy nic. dziwnego, że bry- tyjskie doprowadzi do tego, ŻE POL-
tyjsk0-francusko-ra<lzieckie rokowania zakoń- SKA STANIE WOBEC NIEMIEC OSA-
czyły się fiaskiem. Niepowodzenie pertraktacji MOTNIONA". 
tych nie było przypadkowe. Wielka Brytania Radzieckie Biuro Informacyjne za-
i Francja prowadziły podwójną grę, zna.cz.. przy tym, że KOŁA RZĄDZĄCE 

RÓWNOCZEŚNIE Z JAWNYl\U PER- W WIELKIEJ BRYTANil GOTOWE 
TRAKTACJAMI W MOSKWIE TOCZY BYŁY WYDAĆ POLSKĘ NA ŁUP HIT-
ŁY SIĘ EGWIEM ZAKULISOWE ROKO LEROWI W CHWILI, GDY JESZCZE 
WANIA Z NIEMCAMI, DO l{TORYCH NIE WYSECQŁ ATRAMENT NA DO-
PRZYWIĄZYW ANO W LONDYNIE • KUMEN CIE, ZAW-ERAJĄCYM GWA-
PARYŻU ZNACZNIE WIĘKSZE ZNA- RANCJE BRYTYJSKIE DLA POLSKI. 
CZENIE NIŻ DO ROZMÓW MOSKIEW B1ytyjsko-niemieckie rozmowy gospodarcze 
SKICH. dotyczyły również sprawy kolonii, podziału 

Celem pertraktacji moskiewskich było surowców, poiJzialu rynków zbytu i wielkiej 
uśpienie czujności opinii publicznej Anglii i po!i:yczki brytyjskiej dla Niemiec. 
Francji. Cel rozmów brytyjsko-niemie3kich Z powyższych faktów wynika, że koła rzą
zost3!ł jasno sformułowany przez Halifaxa, dzące w Wielkiej Brytanii planowały długo
który 29 czerw~ 19·39. r. wyra.ził goto.wość trwale pormumieni'e z Niemcami oraz t, zw. 
porozumienia się z Niemcami we wszystkich ·„kan.a.Uu.cję" agresji niemie„ki'Elj na wschód 
sprawach, „budzących niepo.kój''· Halifax przeciwko Polsce i ZWi;µkowi Radzieckiemu. 
ośw;adczył m. in:: „w n0>wej atmosferze mo- Cóż dziwnego - podkreśla' Radzieckie Biu
g]iśmy omówić z Niemcami problemy kolo- ro Informacyjne, że redaktorzy zbioru doku
nial:ne, zagadnienie surow·ców, barier celnych, mentów, opublikowanych przez departament 
przestrzeni życiowej („Lebensraum"), ograini- stanu, tak skrzętnie usiłują przemilczeć fakty, 
ozenie zbrojeń ~ inne sprawy". bez których nie możm zrnzumieć sytuacji, 

Dokumenty zdobyte prze?: wojska radżlec- jaka wytworzyła się w rot.u 1939. 
kie w Niemczech od~Ianiają szczegóły ROZ- W tym stanie rzeczy nie ulegało już żadnej 
MOW NIEMIECKO-BRYTYJSKICH, króre wątpliwoś·ci, że Wie:ka Brytania i Francja 
prowadził wysłannik Hitlera Wohltat z mini- nie tylkó nie podejmawały żadnych poważ
strem Hudsonem i do·radcą Chamberla~mi - nych kroków, zmierzających do wstrzymania 
Wilsonem w czerwcu 1939 r w Londynie. agresji niemieckiej, lecz Vl.rręcz przeciwnie 
Hudson I Wilson propon;)wali Nlemoom roz- przy pomocy tajnych machinacji usiłowały 
poczęcie tajnych rozmf:iw w sprawie pełnego skierować hitlerowskie Niemcy przeciwko 
porozumienia niemiecko -brytyjskiego. Poro- ZSRR.. 
zumienie to przewid)"'Vałoby podzial świata Zwiążek Radziecki zna}Ązł !lię przed nastę-
na sfery wpływów i zlikwidowanie „MOR- pującą alternatywą: 
DERCZE.J KONKURENCJI NA RYNKACH a) albo przyjąć, kierując się koniecznością 
SWIATOWYCH". samoobrony, propozycje Niemiec w spra.wie 

Ambasador Niemiec w Lor.dynie Dkksen w układu o nieagresji i tym samym zapewnić 
sprawozdaniu przesłanym 21 lipca Ribbentro- Związkowi Radzieckiemu przedłużenie okresu 
powi, podał, że tematem rozmów Wohltata iz. pokoju na pewien czas, co ummliwiłoby lep
Wilsonem były sprawy polityczne, wojskowe sze · przygotowanie do odparcia możliwej 
i gospodarcze. Omawiano przytym problem agresji; , 
paktu o nieagresji, paktu o nieinterwencji, w b) albo odrzuelłi propozycje Niemiec 1 tym 
ramach kt:5rego miało nastąpić ustalenie samym zgodzić i:ię na NATYCHMIASTOWE 
„PRZESTRZENI ŻYCIOWEJ" WIELIUEJ wciągnięcie ZSRR przez prowobtorów w 
BRYTANII I NIEMIEC. (J)okumenty doty_ zbrojny konflikt z Niemcami w sytuacji nie-

wYgodneJ dla ZSRR ze względu na izolację 
ZSRR. 

W tym stanie rzeczy rząd radziecki zmu
szony był dokonać wyboru i zawrzeć z Niem
cami układ o nieagresji. Decyzja ta: okaza.ła 
się dalekowzrocznym i mądrym krokiem· rzą
du radzieckiego. Decyzja ta w ogromnej mie
rze stworzyła w.i.runki sprzyjające pomyślne
mu zakońoi;en.tu drugiej wojny światowej dla 
Związku Radzieckiego i wszystkich · wolność 
miłujących narodów. 

Twiedzenie jak0by układ o nieagresji z 
Niemcami należał do programu polityki za
granicznej ZSRR - jest ordynarnym oszczer
stwem Związek Radziecki dążył cierplhde i 
wYtrw~le do porozumienia z zachodnimi nie
agresywnymi mocarstwami przeciwko faszy
stom nicmiecko--włoskill'>' dla zrealizowania 
sy!ltemu bezpieczeństwa zbirc:irowego. Lecz wa
runkiem porozumienia jest zgoda dwóch 
stri>n. Choć Związek Radziecki nie szczędził 
wysiłków dla porozumienia przeciiwko agre
sji, to Wielka Brytania i Francja systematycz
nie odrzucały wnioski radzieckie prowadząc 
politykę izolacji ZSRR, politykę koncesji na 
rzec.-z agrvrn;-ów, politykę „kanalizowania" 
agresji na wschód. 

Rad7.ieckie Biuro Informacyj.rie zaznacz.a, U; 
Stany Zjednoczone nie tylko nie przeciwsta
wiały. się zgubnej polityce Wielkiej Brytanii 
i Francji, lecz przy ki;i.żdej okazji popierały 
ją. Fin:ms~ści amerykańscy w dalszym ciągu 
lokowali swoje kapitały w ciężki przemysł 
Niemiec, uzbrajając w ten sposób agresję nie
miecką. Zdawali sobie sprawę z tego, że 
wojna w Europie oznacza zwiększenie zysków 
ka.pitalistów amerykańskich. 

Rzecz jasna, że w takiej sytuacji Związek 
Radziecki miał iylko Jedno wyjście: przyjąć 
propozycje niemieckie w sprawie układu o 
nieagresji. 

Podobnie jak w 1918 ;·. Związek Radziecki 
zmuszony był z powodu wrogiej polityki mo
carstw zachodnich zawrzeć pokój z Niem~
tni w Brześciu, tak w roku 1939 Związek R&
dzieGld zmuszony był przyjąć propozycje nie
mieckie w sprawie układu z powodu wrogiej 
polityld Wielkiej Brytanii i Francji. 

Rzecz jasna, że fa~erze hlstorii ł lunł re
akcjoniści są niezado.wolenl z tego, te Zwią
zek Radziecki umiejętnie wykorzystał układ 
ra.dziecko-niemieck' t!la wzmocnienia swej 
siły obronnej. 
Są oni niezadowoleni, :!e w w:in}ku układu 

radziecko-niemfeckiegc - wojska niemieckie 
rozpoozęły swą ofensyWę na wschód nie z Hnll 
·Mińsk - Kijów, lecz z linii połmoneJ kilka
set kilometrów na zai}hód, że Związek Ra
dziecki wyszedł z wojny zwycięsko. 

(Ciąg dalszy komunikatu 1-adzieckf.ego Biu
ra Informacyjnego zostanie ogłoszony poju- -
trzE). 

0§tatnie dni Hitlera 
udział w rokowaniach, lecz podróż misji tych Był niezw~le zdyscyplinowa-
do Moskwy trwała bardzo długo. Okazało się ny, gdyż codzielJ11lłe zg'łaiszaił się do Karncerla
zresztą, że w skład ich wchodzą osoby o dru- rii. Robił to głównie w. cełu info-rmaicji. Był 
gorzędnym znaczeniu, ni_e mające żadny~h cz~owiekiem odiważnym.. Dowiódł tego,_. g'dy 
pełnomocnictw. W tych warunkach rokowama po1sizedł wraz ze 'swoimi chł-oipoarrni do a·talku, 
na tema.l:y wojskowe były bez znaczenia, p~- n_ie sz~1ka1jąc ~eZ1pieczn;g~- ukrycia w pod
dnb Le jaik peiru:a·ktaieje na tematy po-l;. • 1· zrnn1nym schrome Ka:n,ce,1a.rn Rzeszy. 

prz~dtem i:ie r~czyli .~wróci~ na na~ najmniej I trzebowali słów pocieszenia f otuchy ci, kt6-
szeJ uwagi., W~ększosc z n~ch wogole. trakto- rzy jeszcze do niedawna zachowywali się bru 
wała nas wy_raznle lekce~aząco I .z ~ory. talnie i wyzywająco. Zdradzające strach i nłe 

Wszyscy c1 esesowcy nagle stali się wprost pokój pytania d tik· . . 
nadskakująco grzeczni · I życzliwi w stosunlq. p~ze e, wszys 1~ staWlal! ~e· 

n Aschman nie miał jednej ręki. Był inwall· tyczne. 
Radzieckie Biuro Informacyjne dodaje, że dą. Wyglądał zawsz·e nader skromnie. Trzy -

do nas. Każdy z nich usiłował nawiązać z na- sowcy, którZ'l'." m~dy ).eszcze nie wąchali pro. 
mi rozmowę, Co chwila zaczepiano Bemdt11 chu na froncie, mgdy nie zaglądali śmierći " 
·lub mnie. Miny mieli przy tym wysoce n.ie oc71 na przednich pozycjach. Niektórzy wole. 
wyraźne i mocno speszone. Pełne trwogi py- li nie rozmawiać i n.ie pytać, Siedzieli prz.,
tania sypały się jak z rogu obfitości. stołach i w milczeniu chlali wódkę w niewiary misJ·a wojskowa ZSRR uważała, że pomoc mał. się na uboczu. Wzbudzał zaufanie całyn1 

• . 1 . • d · w-crpadku swoim, wygl<j'dem l sposobem bycia. Pytania te były i7d_nostajne i brzmiały je- godnych wprost ilościach. Między pijącymi 
• dna~owo: :,Jak sądz1c.1e, czy v:'~n0c dotrze ~o I nieraz powstawały ostre spN,ecziki. Ale nie .na 

ZSRR będzie moz.1w'.l Je yme w , . ' 
jeżeli Polska zgodzi się na. ptzepuszczeme 
~ojsk radzieckich przez swoje tery~oriu~. 
Rząd polski w odpowiedzi za7,naczył: ze _me 
przyjmie pomocy wojskowej od Z\~tąz~u Ra
dzieckiego, podkreślając w ten sposob, ze oba
wia się bardziej V1'7:ltlocnieni.1, ZSRR niż· agre
"ii hitlerowsl!:iej. Radzieckie Biuro "Informa-

r;.tONID SOłOWICW 

FATALNE WIADOMOSCI. Berlrna? ~~~dy to moze ~astąp1c l ~z_y "': , o~o- długo, Kłótnie te prawie natychmiast topion(, 
W scl:ironie już wiedziano 0 coraz ba1rlzi eJ le ,na~tąp1. „czy „1est 1es:cze_ m~zliwosc do-1 w morzu alkoholu. Inni zaś zachowywali si(; 

pogarszającej się, z minuty na minutę, svtna.- stac si;:- na zachod. ? A naiwaznle~•7e - „ ~z-y zupełnie bi·emie i w stanie jakiegoś dziwnego 
cji na odcinkach bojowych. Fatalne wiado-1 d~ugo Jeszcz.e będ:Memy się trzyroac1 odrętwienia bezmyślnie ~zekaM na nadejście 
m-0Ś<;l rozeszły się lotem błyskawicy, Wywo· czegoś · nieokreślonego nieznanego nawet elfa 
ła~y one piórunujące wrażenie na ss-manach, STRACH I NIEPOKOJ nich samych. 
zwłaszcza na oficera-eh ~ ese·sowskich, kt6 11y ~ Rzecz charakterystyczna, że na .iliardziej po- '(D. c. n.)' 

Nais1redi;n - i · ź1le jeisit kor1zyisitać b-e-z[plłaot-1 twój szasz1'y!k, a -ty słysz:aił,et jalk dtwiię-
n.iie z cudz1ei '\v'ła1sno•ści ! cizą j,eigo pieniąid'ze. 

~®fJJif~[JJLJ 
. - Ty Siłyszysz, olbda,r·ńuisi;e~ ~u· mówi WsZIY'S1CY w herbaie.iiamnii. p1oJkl!iald.al!R silę 
1o ciebie tein S'zainow111y i s'Z/la1chetrriy C'ZJł.o ze śimie·chu. Jeden ·w po·ŚIPiied1JU 1111P·rzeid'Zlilł: 
vi·e1k ! - ude,szył się olbe·rżylSJfa. - Cis'ze1, bo oid•razu dotrrY'śllą si.·ę-. że. 

- Czy ma's,z; pie.niądze,? - Z'\vrócił się mówimy o Chodliy_ Nasred'inie! -
' hodża Nasredi111 do Medalka. - Skąd ooi wfodzą o tym? - ui§mle-
Ten mikz,ą,c ~VY'.iąJ z kieszeni ostafoie diadąc się. myśfat · Chodlża Naisreidiin, ..._ 

rniedziwki i poda~ Ghod:ży Na!Slrediialof\vi. prawda. że to ulairzY1ło sfi:ęi n~e w B<l!gida
Oherżysfa fo1ż wyci'ągną1 ipo niie swoją dZlie\ a~e w Stambufte. lecz WSIZYS·tikl()I je-

Oipoiwi:a1dadą o Chodlży Na;srndinie, moJ1e,J -0iberży, nieFha'i ' u ,schiną ws.zy s1tki,e tłustą łaipę. d1110, S!kąd mogą o tym wieidz.ieć? 
że, pe.wnegio, ra'ZIU szed~ on1 •Prz'e'z nrne'k fogo wnę'tlrz:nnści. wyjął z iza1naidrzia pfa- - Zac_zekaij, o szaą110'Wil1Y ! - P'ov;nstrzy Półgloseim zaczą'ł <JIPO•wiaidia-ć druigi .__ 
w Baigidaidzie i 1na,g'Je u1sły1s.z ·a11 krzyk i ha- oek i d~l11go trzym:i1ł io naid pa1J,enis1ki-em, ma·! go Cho<l ~ża Naisą·ed.iin. - Daj-nio na- t·c.n w str-0d'll paiSitwciha i wroirzysitym ~a
Ja,s <l0Qia1b!ui'ą ,cy z oi!J.e1Pż'Y. NasZ1 Chod•ta, giM.:ie simażylem w teu c•hwi\J,i paicthnący przód sw-oiiie L11Cho ! W'()lj111. jalkie noszą mieszkań,cy Eaid:yiC'h, 
jak wiadoano. jest to czfowie!k ciek;.awy, i tHlty sw sz,tyk. 3 .tnymail va'k dltug-0 ai I <l.ilugo d.zwo1niQ zaciśniętyimi w g.airś1ci sza111ii. 
zafrzał więc dlO l{)herży. I wj1d•zi. że giru; P!.ace1k je,go na1siąik\ł za1pad1em sima'ż10.ne- P'i·eni,e,rdzmi mad s.a1nwm u1chem. -0'be-rżys1ty. . - Opowiardatią je1S1z.cze 'fialk. Pewnego 
by o .czenvo1nej mo,ridzi,e oiberiżys~a trzę- go mięsa i st:ał się -0d te1go podtwótini.e. A po·tem zwróciił pi.e:n i ądz{7 bi1e:daik-0,wi raizu .Cho1dZia Na1Stredi1J1 pnecho<1'z.ilł: olbolk 
sie za karlk j.akiie:goiś oibid.aritiuisa i żąid1a 01d mi·ękki i s:nmczny. P-0•te'tn !Zie1ża·rł pi\ia1oelk powi·eid·zia'ł: ogmd1u pe'W'lle'go -mrntty. MUlł'ła wta!Ślniie 
niego pie1nięidizy, .a t.e111 nie ohce pfadć. a te•rnz nie c:hce pfaicić. ni,ecihaj wyipad- - Idź w s1po1ko1iJU, bied~ny cz:Jł.owieik'U! na·z'bierał cały W'Oirelk mefo11116\v, a. Ze by~ 

- Co to za 11abs? - :pyita n-a1Siz; Cho- ną wiszyis-t.kie j.eigo 7;f.iby u 01bfozie skóra! - Ja!kfo? - 'krzykną~ -0ibertyista. - clhciw-y, tio na!J)'e'łn.W go talk. że ,nie mógj 
d'ie. Na<S1reidiiin. - O ico c!h101dzi? - Czy to -prawda? - zialpytaJt Choid!h1 Przecfoż nie otirzymałem z.aipł:a-ty! n1awe1t go po1diniie:Sć, a cólż ·dloipdero ni:eiść. 

- Ofo t·e:n w1'6częga -:-:' lkr'zy1Jmął w od Na1sredin sro1gith g1'101sell'l1 żebiralka, kitóry ze Za1Pła>cił f.01bie c·o do girosz.a, j.eisteiś· I Oto sit1oi i r<l'ZltrlY'śfa: jakby Z!roblć, alb:v 
iiowl-eid'zi oflJ.e r-żY'st:a, - terr1 . nę1d!ziny i-e1b- I 1~t. r;idn1 nie mógł \\ry1powie1dziie,ć St!•o'wa I ci,c sikwifowa111i . . - odipiowiedziaił Ohoid'ża woiretk te(f] zinanazt s'i"ę w diomu? Z'®aiczy~ 
ra~ i ziłodziierl wis'zeidł p:rzed d twfila do - Nie laidnie j-esit - Powiedzia1 Oho<l'ia NaiSrndi!ll. - On wąichatł jak pad1.111ie Pnec:hod1nia i uiai'e8z.'Yił sie:i 



Nr '.45 GLOS PABJANJ<! Str. :s 

Kronika Pabianic Zaopatrzenie miast w mleko I a 

Komu winszuiemy 
Poniedziałek, 16 lutego 1948 r. 
Dziś: Jul. Danuty. 

Dvżurv apiek 
W dniu -16. II. 48 r. apteka mgr. Dzia

. niakowskiej, ul. Warszawska 25. 

Od dnia 14. II. 48 r. do 21. II. 48 r. dy
żur lekarski pełni Dr. Moczulski, zem. w 
Pabianicach pi:zy ul. Żeromskiego 20. 

Kina 
Kino „ROBOTNIK" - „ZNAK ZORRO". 
kino „POLONIA" - „PRZYSIĘGA". 

Początek seansów w niedziele i święta 
o godz. 16, 18 i 20, a w dni powszednie 
o godz. 18 i 20. · 

Ważniejsze telefony 
Miejska Komenda M. o. 63 
Pogotowie Ubezrpieczahli Społecznej 208 
Straż Po·żama O 
P. C. K. 112 
Dworz.ec Ko·lejowy 91 
Zanąd Miej&k.i 66 
P. Z. P. B. 23 
Telegraf 213 

wzrośnie w roku bieża;cym o 60 procent 
Przedyskutowany na Zjeździe w Bie i ~okości 177 miln. Htrów. Z tego ok. 

rutowicach plan działalności gospodar 100 miln. litrów zużyje się na zaopa:
czej spółdzielczości mleczarsko-jajczar trzenie kartkowe. reszta zaś pójdzie na 
skiej na rok bież.ący przewiduje pro- wolny rynek. Vl. porównaniu z ub. ro
dukcję mleka konsumcyjnego w wy- kiem przewidywane dostawy mleka 

wykazują wzrost o 6(} proc. Zakłady 
spółdzielcze wyprodukują ponadto 13 
tys. 500 tou masła i 2.1 OO ton serów. 

Plan dystrybucji przetworów mlecz
nych przewiduje zaopatrzenie przel!fe 
wszystkim głównych ośrodl~ów kon
sumcyjnych: Śląska Górnego i Dolne
go, Warszawy, Łodzi i Wybrzeża. Po
nadto w okresie maksymalnej produk
cji utworzona będzie rezerwa sezonowa 

Kronika- mili·c • y J n a 
BYŁBY SIĘ UPIŁ ... 

W ubiegłym tygodniu koło mostu na 
Dobrzynce topił się ob. Okoniewski 
Józef, zamieszkały w Pabianicach 
przy ul. Karolewskiej 24. Przeszkodził 
mu w tym „bezimienny bohater", u
czeń jednego z gimnazjum w Pabiani
cach, który widząc tonącego skoczył 
bez namysłu do wody i wyciągnął go 
na bruk. 

Badanie lekarskie niedoszłego topiel 
ca wykazało, że ten był podczas wy
padku w stanie nietrzeźwym. 

* • 
.WYRODNE DZIECI 

wie podejrzewali, a jak się okazało nie masła na okres jesienny i zimowy w 
bez facji własne dzieci. wysokości 2 tys. ton. 

Pierwszy wypadeic to kradzież na Plan jajczarski przewiduje ogólny 
szkodę ob. Koseckiego Józefa, zamie- skup jaj na 240 miln. szt. tj. o 59 proc. 
szkałego w Pabianicach przy ul. Par- więcej niż w roku ub. 
tyżanckiej nr 53, któremu wyrodny syn Znaczna część planowanego skupu 
skradł, buty z cholevrnmi i spodnie. W przeznaczona będzie na eksport - za
tym wypadku prowadzi się jeszcze do równo jaj w skorupach świeżych i kon 
chodzenie.· serwowanych, jak też i mrożonych. 

Wypadek drugi, to kradzież dokona- · Utworzona będzie na okres zimowy re 
na na szkodę ob. Tennentki Stanisła- zerwa interwencyjna w wysokości 34 
wa, zamieszkałego w Pabianicach przy miln. sztuk jaj konsPrwowanych. 
ul. Pułaskiego 8, który zameldował, •••••• •••••••••••a•1111ma11ll'la1111•11• 
że syn jego Eugeniusz, ukręciwszy Po zn1·esmen·1u C·a· rte•· 
skobel od komórki zabrał stamtąd je- !,! !A P, 
sionkę męską i zb1e,e:ł z domu. 

Funkcjonariusze MO. znaleźli zbiega W Z S R R 
W tych dniach wpłynęły do komisa- na te~enie PZPB. Marnotraw- • • ~ c 

riatu MO. dwa doniesienia ojców o ny syn ·zwrócił ojcu jesionke i po ..:prze 
kradzieżach domowych, o które ojco- prosinach wrócił na łono rodziny. 

Regionalne. plany inweslvc.vine 
opracowuje Centralny Urzqd Planowania 

Centralny Urząd Planowani.a wy- plan inwestycyjny Ziem Odzyskanych 
kańcza obecnie wojewódzkie plany re przekraczający łącznie 63 miliardy zł. 

P. P. R. 5 
P. P. S." 1'3 
RKU. Komenda Garnizonu 33 I 

gionalne w ramach planu inwestycyj- CUP zestawił ponadto wyodrębniony 
nego na rok 1943. Zawierają więc one plan inwestycyjny Warszawy, zamyka
~zczegółowe plany inwestycyjne posz- jący się kwotą ponad 19 miliardów zł. 

Tym.cza.soV;y adres redakcji „Głosu Pabla· 
nic": Pabianice, ut L!manowskiego tl, tel. S. 

czególnych · województw z rozbiciem W najbliższych tygodniach wszystkie 
na resorty ministerialne. regionalne plany inwestycyjne wyda-

J ednocześnie opracowany został rów- ne będą drukiem. 
nieź w ujęciu resortowym oddzielny 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Z #rontu walki o ła.!tq 1 

Drapieżne pazury okupanta nie oszczędziły 
w swej niszczycielskiej roboeie i naszych la
sów. Miliony dorodnych naszych sosen wy

wieziQno n? budowle w głąb Rzeszy, miliony 
zużyto na budowę bunkrów, zapór przeciw
czołgowych i t. d. i t. p Jak w przekroju ca
łego kra.j:u, talk i w naszej najibliższej Olk.011icy w 

tej chwili prowadzi się gorączkowo akcję od
bud0wy naszego drzewostanu. Powi~t łaski, 

który posiada ponad 2.t;l tys. ha lasów, nie po
zostaje w tej akcji w tyle. Najbliższe Pabianic 
nadleśnictwo Rydzyny na przykład, wiosną 

. bieżącego roku wysadzi na swych przetrze
bior.ych przez okupanta terenach ponad 700 
tysięcy sadzonek sosny pospolitej, 250 tysięcy 
sa.dZ01nek dębu, 300 tysięcy sadmnek jodły, 
100 tysięcy sadzonek buku, 100 tysięcy gra
t)ÓW i 20 tyg. brzóz. Podobne ilości wysadzą i 
pozostałe cztery nadleśnictwa naszego powia
tu. O ogromie zniszczei1 poczynionych w na
szym drzewostanie przez okupanta niech 
świadczy fakt, że gdybyśmy rok rocznie wy
sadzali takie ilości sadzonek to dopiero po 
upływie 30 lat osiągniemy na odcinku gospo
darki leśnej poziom przeł!'wojenny. Niezależ
nie od zalesieinia terenów wytrz.ebionyich u.ad 
leśnictwa nasze noszą się z zainLarem zalesie
nia także nieużytków prywatnych, co na:.-azie 
jest o tyle nierealne, że nie ;:nożemy nadążyć: 
z produkcją sEdzonek. Z braku tychże prowa
dzi się w tej chwili akcję rozsiewan~a w ostę-
pach leśnych roślin, koniecznych dla rozwoju 

nia i niszczący w teJ chwili całe połacie la
sów na Zierr.iach Odzyskanych· - kornik. 
Chrząszcz. ten pojawił się także, acz w nie
wielkkh ilościach i w leŚie Miejskim. Wy
dział Gospodarczy prowaclzi tam w tej chwili 
trzebież i usuwa ·zagrożone drzewa, aby plaga 

ta r.ie rozszerzyła się na większe połacie la
su. W miejsce usuniętycŁ drzew i tutaj zamie
rza się wiosną wysadzić ponad 30 tysięcy sa
dzonek sosny pospolitej, a niezależnie od te
go założyć dwie szk:Głki włi>sne - sosny i 
dębu. 

· Szkolimy pracowników drogowych 

Wraz ze zmes1eni•::m zaopatrzenia kart
kowego w ZSRR na tradycyjnych •jar
m~r~~ch, radzieckich za.wrzało. Tysiące 
w1esruakow zbywa tutaJ nie tylko pro
dukty wiejskie, ale konie, bydło i owce. 

Na ilustracji widzimy doroczny jar
mark koński w Rjazaniu. 
............................ &•• 

, Komunikat · Jak się dowiadujemy Zarząd Fabia- wiek poniżej 40 lat. Program tego kur 
nickiego Związku Zawodowego Pra- su jest bardzo obszerny i obejmuje 14 

Cown·1 , D g h poro mi·em'u przedmiotów. · We wtorek, 17 lutego o godz. 9-eJ· 
lKOW ro owyc w zu db 

Dozorca drogowy poza swymi kwa- rano, o. ędzie się "'-'. świetlic~ ~WPPR 
z Powiatowym Zarządem Drogowym Ufikacjami fachowymi winien być cał- w Łodz~, przy ul., P10t:kowskteJ 5~ od
powiatu łaskiego (z s1edzibą w Pabia- kowicie oddany sprawie jak najszyb- prawa ms!~uktorow i przewodm~zą
nicach) organizuj2 od 26 lutego br. szej odbudowy dróg, i oddziaływać na 1 cych sek~Jl prapag~nd~ pr~y Kom1te
kurs ·szkoleniowy dla dozorców drogo- swe naj~liższ: otocz~nie pa terenie I tach P~wia~owych 1 M1e3sk1ch PPR 
wych (dromików). Kurs ten obejmuje 1gromad 1 gmrn w kierunku doskona- Staw1enmctwo obowiązkowe. 
62 godziny wykładów i 48 godzin ćwi- lenia naszych tras komunikacyjnycłi. Komitet Wojewódzki PPR 
czeń praktycznych w terenie. Nauka Te względy winny mieć na uwadze 1 w Łodzi 

odbywać się będzie 3 razy w tygodniu gminne zarządy drogowe przy wybie- 1111 111 11 1111 11 1 111111 111 1~. 1 „11 .. 111«1:·1111111•1111·.1,.1n 1111111111111111:111111111111111111111111:111111 11:11· r;:11 11111 
w Łasku. Wykładowcami są pracowni- raniu kandydatów. Kandydatów tych 
cy powiatowego Urzędu Drogowego w należy klasyfikować i przesyłać już 
Pabianicach. Nauka będzie bezpłatna_ 1 dziś bo chociaż kurs rozpoczyna się 26 
od kandydatow wymaga się ukończenia lutegp, zapisy sekretariat Związku 
conajmniej 5 klas szkoły powszechnej przyjmuje do 18 lutego br. . 

Tr!Jbuna„, __ 1 __ !_: 
•1#*4·1łMM+MM#M=• wrJTlUflUITJKlA 
•••ą-•-e," •a·•••••*'4''·CM#i·c•a+w•• 

ptaków leśnych, bE;dących wielkim sojuszni- p d 
kiem człowieka w walce z wrogami natura!- r z y· e o y 
nymi. lasów. Na wiosnę wysieje się tysiące na-
sion dzikich grusz i · jabłoni, jarzębiny, bzu . 
czarnego, gk,gu, dzikiej róży, czeremchy i kru-

szyny. J • 
Ws;,>omnieliśmy r.limoct1odem o naturalnych a s I a 

wrogach naszych lasów _;_ bo, niestety, ma-
my tu do zanotowai1·ia 11mutny objaw - w 
okołicach Pabianic pojawił się jeden z naj-

:1;;;1;~11 ~;;1:~;001~:~::1;1;::;1.:.;;~I~;~ Wie r r i ~ i ~ t, 
Z I ó ż o f i a ~ ę I lllllllllllllllllllłlllllllllllłlllllllllllłllł! 
na Pomoc Zimową • D _ 018858 .Wyrzucimy śmieci! Szkoda imbryka! Zreperujemy gol Teraz niech leży! 

~---------------------------------------------------- -----------------~--~ Dział ogłoszeń: Piotrkowska 55, tel 111-50. Konto PKO VII-1505. l1łkł. Graf. RSW „P rasa". Administracja 'lie pr;;yjmuje odoow iedzialności za terminowy druk ogłos;i;eń. 

Wydawca: Woj. Komitet PFR w Lodzi. Ko mit.et Redakcyjny. Red. i Adm. Lódź, Piotrkowska 86. Telefony: Redaktor Nacz. 216-14. Sekretariat 254-21. Red. nocna 172-31. 
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Z żt,ic:ia Partii 
UW AGA, SL UCHA CZE V KURSU 

DZIELNICOWEGO GRUJł B. 

Komitet Łódzki Wydział Propagandy i:a. 
wiadamia, że dziś w poniedziałek 16 lutego or. 
o godz.18-ej odbędzie się seminarium wvld?.
dów „Państwo Demokracji Ludowej" i „ZSR1~ 
- nasz sąsiad i sojusznik". W·,rtdcdaj·1 w 
Dzielnicach. 

Bałuty tow. Smal, - Staromiejska - to·.v. 
Malinows••i. śródmieście tow. Falko-,;·ski. 
Sródmieście-Prawe tow. Jezierski. śró'.:f. 
mleśc'.e-Lewa - tow. Hecht, Górna - to~·1. 
Jasi:czyn, Górna-Prawa - tow. Alpem, G6rna
Lewa - tow. Sas, Widzew - tow. Ptasiński, 
Ruda - tow. Chuchler. 

UWAGA! STUDENCI PPR-owcy 
Daiil 17 bm. we wtorek , w lokalu Dziel

nicy Śródmieście - ·Piotrkowska 53, ·front, 
l pietro odbędzie sę zebranie koła partyjne
go wydzis 'n humanistvcznego. 

Obecność obowiazkowa. 

WSPOLNE ZEBRANIE PPR I PPS 
Dziś o godz. 16-ej w lokalu przy ul. Tymi'?· 

nieckiego 20 odbędzie się wspólne zebrnr·ie 
członków PPR i PPS biura spedycyjnego. 

Nr 46 

ijSOkie zwycięstwo w Gdańsku 
Pi~sciarze -ŁKS-u gr.orni~. ~KS 12.:4 
Punhtg dla qospodar"-q zdobg•I §owln.s"• I Anthiewicz 

• .. ~ 
Stasiak, i, Olejnik, Pisarski, Żylis i Niewadził zwyciężyli w Gdańsku MKS 12: 4. 

Wyjazdowi piękiarzy ŁKS-u do Gdańs~a gle oz:c1rowiał i starnął w ringu, w=acniając 
na mecz z MKS-em towarzyszył pewien me- wyibitnie pozycję łodzian. 
pokój w boksera'kich sferach Łodz.i. ŁKS miał Wynik jednak osiągnięty przez ŁKS-12:4 
jechać do „jaokini lwa" w osła·btpO?-Yin:,_.skła- przechodzi naj~mie•lsze nais.ze oczekiwania. O
dzie bez Pisarskiego. Tymczaisem 1-sM-.1 na- . . . , . . . 
llllUl!'llil!llUllil"ł.ll,,1111111111111111m;it1111;~:!llif1lm'lllllUln1rn111111i;r11,1„11,11111111111111illlllillll'• l lfllilf'I ·I ,ll<lhl 1 1 l"rn I 1l1ll1M' I· llil I M ,11·1.1111llllilllillil ,,. I I 1111 I. ll1l·'Ml'Mil• u 

kazuje się, że „nie ta.ki diabeł straszny, 1ak 
go malują". 

UWAGA, in!>trnklorzy i prelegenct dziel.lłcv 
1 
Pll"arze_i-uż qro1-ą Stal!'omiejskiej! __ 

ul.Dzi~O~V?~~~~
1

i:Je.~ ~d~~~:~~ ~~:s.n~~!~~~~ ,Ił KS Boruta 5:2 (1:1) 

Mecz odbył się wcZ-O.raj w południe w hali 
MZK w Gdańsku i ściągnął około 8 ty&ęcy 
widzów. Był om uważany za lllajwięk'51Zą lim· 
prezę bokserską \.Vybrze.ża. 

Zwycięstwo drużymy łó.dzkiej było całko·wl
cie zaisłużooe i wsik~uje na to, że mistrzo
stwo Po~ISki_ pozositamie prawdoipodo1bnie w 
Ło.dzi. Co do wymi>ku rewa,n.żu nie mCIJllly bo· 
wiem oibawy. prelegentow i instruktorow Starom1e3s,;:1eJ. ":! .~ 

ZEBRANIE KOBIET DZIELNICY BAŁUTY 
Dziś o godz. 17-ej w lokalu dzielni~y ;Jrzy 

ul. Zgierskiej 71 odbędzie się zebranie K•lbiet 
sympatyczek i członkiń PPR Balut. Sora'.'ł 
bardzo ważne. Obecność członkiń PPR obow:·~ 
kowa. 
UWAGA pYelegend dzielnicy Górawj Lewej• 

We wtorek 17-ego luteao o godz. 17-ej „, 
lokalu własnym przy ul. Sienkiewicza 102 od
)Jędzie się zebranie prelegentów Górnej·Lewej 

ZEBRANIE KÓŁ PPR. 
W dniu dzisi~jszym odbęlą się zebrania kół 

PPR w następujących fabr9k'l~.1 i inslytu
cja-:h: 
RUDA PABIANICKA 

O godz. 15,30 'ł Uział nu: ;han<czny i drag.o
wy ŁWKED - st. Chocianowice. O g~·cz 
14-ej M. O. 
SRODMIEJSKA LEWA 

O godz. 14-ej Fabryka Mebli Metalowycl:!. 
Prywatne \Varsztaty Skórzana. 
WIDZEW 

O godz. 16-ej zebranie kola pracowa;ków 
biura PZPB Nr. 16. 
WIMA - PZPB Nr. 5 

O godz. 16-ej pracownicy kotłowni - zm!a
na dzienna. O godz. 14-ej sekretarze k6ł oci· 
dzi~.1vWFh. 

GORNA - PRAWA 
O godz_ 15,30 PZPB Nr 4 k<>lo 1, l 2,0 

O godz. 16,30 PZPW Nr 5 - koło 1. O godz. 
16 C. T. - Hurtownia Nr. 1 
GORNA- LEWA 

O godz. 16-ej Dyr. Papiernicza, f. „Wega•·, 
f. „Reslau" PFAE. O godz. 15.30 C.T. O godz 
17-ej Przedsiębiorstwo Budowlane. O godz. 
13,30 PZPW Nr 37 oddział II. O godz. 14·ej 
PZPW Nr 3 - zmiana I. 

FABRYCZNA - PZPB NR 1 
O godz. 15-ej Wykończalnia koła 4,5,6 i 7. 

SRóDMIEśCIE 
O godz. 13,30 PZPB Nr 40. O go.dz. 16-ej ~. 

„Podstclski", CZPWŁ. - Dyr. Jedw. Galant. 
Zjedn. Przem. Guzikarskiego. O godz. 15,30 
Zjedn. Przem. Org. O godz. 16,30 „Rozbudo. 
wa". O godz. 15-ej Radio. O go<l!z, 19-ej „So
lldarncść. 

STAROMIEJSKA 
O godz. 16-ej Browar - Zdrój, egz. Komite 

tu Fabrycznego PZPB Nr 8, przędzalnia PZPB 
Nr 2 - zmiana dzienna. O godz. 15,30 Urząd 
Wojewódzki Aprowizacja. O godz. 14-ej przę 
dzaln'a PZPB Nr 2 zmiana I. 
OGOLNE ZEBRANIE pra~wników biura spe· 
dycyjnego. 

We wtorek 17 II o godz. 16-ej w lo'.!;:a!u 
przy ul. Tymienieckiego 20 odbędzie się 09ól 
;1, 7-'~'·anie całej załogi i biura spedycyjneg::i. ----

Ofiary 
Z okazji imienin przewodniczącego Wy

ch:a! u Oświaty i przewodniczącego Zarzą iu 
Towarzystwa Kolooii i Półkolonii ob. lawnt
ka Jagodzif1skiego Ju1.iana, zasłużonego na ni
wie oświatowo - społecznej - życzymy dłu
gich lat zdrowia i szczęś:ia oraz dalszej O'fv
cnej pracy, a zamiast kwialów składa XXIII 
Miejskie Przedszkole w Łodzi 1;.wotę zł. 3.050 
- (słownie trzy tysiące piećdziesiąt) na sie
roty I Domu Dz'2cka im. St. Jachowicza w Ło
dzi -„-,v ul. Bednarskiej Nr 15 

M. Milewski 
wiceprze\"Odniczący Kom. Ro-l.z. 

* 
V\' urnaniu dla wielkiego wkładu pracy M:

licji Obywatelskiej, którn pełni służbę ruchu 
na sk~zyżowaniu ulic ob. Jerzy Komorowski 
zam. w Łodzi ulica Wysoka Nr 20 wpłaca 
5.000 zł na dzieci po tlO!eqłych mi!icjanta:h. 

„.lł'IS# 4_: 
We wtorek dnia 17 lutego PREMIERA 

Ulmu produkcji angi'!lskiej 

I »PYGMALI O N«~ 

W Zgierzu odbyi się U łodziam wyróżnili się: Patkofo, który 
towarzyski mecz pibkar- wyyiadł pierwszorzędnie, dalej Ba.raJn i Ho· 
Siki. przy udzia•le 3.000 :Vi gendorf. Tyły niejpewne., zwłaszcza Włoda.r-
dzow, roze.grll!Il.y pom1ę- . ł ib M' · · i· 
dzy ŁKS-em i miejscri- czylk, ktory wy1padł s a! ~· ieJSCOWl .g~a 1 illlll 

wym Borutą. Wygra:!, •ń •. bitnie, traik~ując '51P01kame b. powaa:me. W 
rlzianie w 6tosulllku ó '1 ·.KS-ie razH brak zgrania. Ostamie 20 minut 
(1:.lJ„ Zgierza'Ihl~ prow.a- na.leżało ca'1kowicie do drużyny łódzkiej, 
lz1l! (z przeboju) dwu- . B' 
·:wtnie. B'raanki dla 7JWY· Zawody proiwaidz1ł dobrze p. mgr. 1ra. 
·ięzcy roolbyai: Ba·relll i 
i.ącz po 2, o•raa: Patkolo 1. 

N a pląaalni Jl HCA 

Do·browotski (Filmowiec) 
ustanawi a nowy rekord okręgu 

Wczoraj przy dużym zainteresowaniu ze 
strony publiczności rozpoczęły się okręgowe 
mistrzostwa Łodzi w pływaniu. Wyniki pier
wszego dnia były następujące: 

400 m. styl. dowol. mężczyzn: 
Klasa III . - 1) Siekiera (YMCA) 6:55,2 

min. 2) świętochowskf (YMCA) 7:00,7 min. 
Klasa II - l)Stanowski (Filmowiec) 6:39,0 

min. 2) Sobczak (Filmowiec) 6:41,5 min. 
Klasa I - 1) Boniecki (Filmowiec) 5:50,2 

min. 2) Jera (Filmowiec) 6:05,0 min. 
ŻOO 111. styl. klasycznym pań: 
Klasa III - Woźniak (YMCA) 4:04,3 min. 

2) Insunajd (Zjednoczone) 4,22,0 min. 
Klasa I - 1) Dawidowicz (AZS) 3:42,6 min. 

2) Proniewicz (HKS) 3:45,8 min. 
200 m. styl. klasycznym panów. 
Klasa Dl - 1) Czernoś (ŁKS) 3:38,ł n'lin. 

2) Kosel (Zjednoczone) 3:42,7 min. 
Klasa II - 1) Liniecki (AZS) 3:48,l min. 

2) Kociuba (Włókniarz) 3:48,6 min. 
Klasa I - 1) Dobrowolski (Filmowiec) 

3:08,l min. (nwy rekord okręgu łódzkiego) 
2) Krogulec (Zjednoczone) 3:15,7 min. 

100 m. siylem ,dowolnym pań: 

Klasa I - Kowalska (HKS) 1:33,7 min. 
2) Szczepaniakówna (YMCA) 1:35,0 min. 

Klasa II - 1) Sobczakówna (YMCA) 1:37,7 
min. 

100 m. stylem dowolnym panów: 
Klasa III - 1) Siekiera (YMCA 1:21,7 

min. 2) Świętochowski (YMCA) 1 :22,6 min. 

Klasa II - 1) Stanowski (Filmowiec) 1:22 
min. 2) Sobczak (Filmowiec) 1:22,8 min. 

Klasa I - 1) Boniecki (Filmowiec) 1:11,0 
min. 2) .Tera (Filmowiec) i:n,5 min. 

Sztafeta 3xlOO m. styl. zmiennym pań. 
Klasa I - 1) HKS 5:29,6 min. 2) YMCA 

6:00,6 min. 

Sztafeta 3xlOO m. styl. zmiennym panów. 
Klasa III - 1) YMCA 4:54,7 min. 2) ŁKS 

3) Filmowiec. 

Klasa II - 1) Filmowiec I - 4:45,3 min. 
2) Ftilmowiec II 5:07,2 min .. 

Klasa I - 1) Filmowiec 4:08,0 min. 2) 
HKS 4:18,4. 

Punktacja po 1-szym dniu mistrzostw: 1) 
Filmowiec 168 punktów, 2) HKS 90 punktów, 
3) YMCA 60 punktów. 

PRZEBIEG WALK 
Spotkanie rozpoczęli przedstawicieile wagi 

muszej Kamiń-.;ki (ŁKS) z Sowińsikim (MKS). 
Po ciekawej wa.le~ Kamińsiki uległ Sow.iń
slkiemu bairdzo niezna.c.zinie na pUJ!lkity, 

W wadze ko.guciej Stasiaik (ŁKS) wypun
ktowa~ po wy.równamej na <;>gół walce obie· 
cującego Signala (MKS). 

W wadze piórkowej Maircinkowsiki (łiKSf, 
wyig·r<M z,decydowa!llie z GOll.arńsikim (MKS). -
Golańis'ki ustępował znacznie Mar'Cinko.WIS!kie
mu w zwarciillOh. 

W wadze lekkiej Bo.nikow'5iki (ŁKS) spo.t
kiał się z A!ntJkiewiczem ~MKS). Zwyciężył 
Anfiltiewic.z. 

W watlze półśrednie,j Olejnik (ŁKS) wy
grał zdecyidowa:nie ze Skieflką (MKS), 

W wad:z;e średniej Pisar-.;'ki (ŁK~) poikoillił.ł 
Szyananilctewiicza (MKS) na !PlllllikJty, uzyfs'.ku
jąc wysoiką przewagę w trzeciej rundzie. 

W wa!dze pókięrż;ikiej Żyli-s (ŁKS) zwycię
żył na ;punikty Lioka (MKS). 

W wadze cię:l:kiej Niewadził (ŁKS) znoki!IU· 
t0<wał w 2-ej l'Ullldzie Meszyńskięgo. 

YMCA (Łódź) - YMCA (Gdański 
. 88:40 (34:13) 

~ 
Do spQtkamia powyi 

szych zespołów o mi-
• stroostwo Li.gi koszyiko

wej - i.mienniczki przy 
(;tąipiły w osła!biolllyci\ 

i;klaidach. Gościom bra·· 
ko·wa:ło 2-cli najlep
szycli. zawodniików, :Ctó 
rzy &ą obecnie ohorzy, 
a łodzianie grali bez 
Ulatowskiego, który po 
os1tatnio odniesionej 
kol!ltuzji nie może ucze 
sbrriczyć w mzgcrywkaclt 
koszykówki. 

.V DANI' .STAR T 
. Pięściarze Zjednoczonych zwycię!ają Gr yf 14:2 

Zaipewne k·C!OOy słys.zał o 
stary.ni przysłowiu, że „nie· 
ma tego złego , co by na dot 
bre nie wyszło". Spadek p:ę 
ściaTZY do kl. B. - śmie
my twierdzić - wyJSZedł ;m 
na dobre. Kieroiwnictw-0 5ek 
cji przebudziło się z letar
gu, w któryun poz01S·tarwalo 
p,rzez· dłuższy czais i pomy-

Kargiel ślało o swych wydh.owam-
(Zjednoczone) k.aoh. JUii; dz.i5ia1j Zje'Ci!llo-

. czo1ne może wyistawlć w ·rin 
gu prz1'lllairnnlej pełną siódemkę, a nie tall<, 
jalk nie (aik da,wno c-zterooh, pięciu, czy w naj 
leipszym razie 1! pomocą... piłkarzy - sześciu 
zawO'dników. Oczywiście, że jeszcze w ohwi· 
li obeoiej Zjednoczone nie jest potęgą, ale 
ma widoiki, że jeśli póJdz'ie teraz po reorga
nizacji sekcji pięściamikiej wszystko składnie 

- w kirót!lctm cz.a'Sie poiwinni Zjednomem.i do
szlusować do CZ()llówki pięścian;llciej Ło.d-z.i. 

Wczo["a.jszy wyistęp Zjednoozonyoh. na r·in
gu Wimy zMcończył się ich zwy-Oięsitwem nerd 
ósemką „Gryifu" toruńskiego w wysolkim sto• 
sunku 14:2. Sukice5u tego nie na.Ierży jednallc 
przeceniać. Toruńcxyicy nie są dz.iś żadną eks
traiklasą. Jest to dmżyma przEdętna., o której 
się słysz-ało c00 nie coś dzięiki jednemu narz
Wi.sku - Gumikio'W\Slkiego. 

Ten włruś<n.ie GUl!Ilko1wsiki, którE90 pojedy· 
nek z Ka:r.g\elem był głównym maignesem 
przyciągającym wozorraj publliozno:ść, niestety, 
„nawali.!". Jarkoiby z powodu odniesionej !koo
tuzji w Dziiekaince nie stanął na łoclzkim !rin
gu, a zamiaJSt uiego walczył Lican, z którym 
swego czasu Kairgiel przegra!!: przez k. o. w 
pierwszej rundzie. Spotkanie więc ty.eh 2-oh 
za.wo.dników nie było po11ba wio·ne pew:n.E>go 
pieprzyku, · 

N a rlnąu w " ato wlcach 

-$tąsk zwycięża Poznań 10:6 

By!ła to i!lto.tmie najładllliej&za wałka dnia. 
Lican :po:d względem techiniazm.ym nie us.tęp.o
wał Kar:gielowi. Był jednak mnie,j agresywny 
i jakby słabszy fizyczni,e. To:f!Uńczyik bairdzo 
czysto kootrował z obydwu rąk i walczył 
przytomnie. 

W pierwszym staroiu toruńczyik otr2ymał 
naipollllllliemie za Zlbyt niskie ci01Sy. W drugim 
sta:rciu po prawym prostym Kargiela Lk:an 
siada na deskach i pozostaje na nich do a. W 
trzecim starciu byHśmy świaid1kam.i osbrej wy
miany ciosów, w k1tórej czyściej trafialł Li
oan. Ze wrzględu jednak .na nal)>01rnnienie i li
czenie, vwy'Cięsbwo &ł.uszinie przyznano Kar
gie-lowi, 

Pozootałe walki były bez porównania 5łab 
sze. Nie mia;ły już tego te;m,pa i poJotu. W 
wadze ko·guciaj ni'eżle zaipawiadający się Czar 
ne{)k.i zwyciężył na pulllkty P.rzybytlskie.go -
(Gryń), przY. c.zyan Pirzy.byas.ki otrzymał diwa na 
ponmienia za pchanie głową; w wadze piór
kowej Kurowsiki (Gryf) po.kona.! na punk.ty pry 
mitywnego jeszcze Michalo•wSJkiego, w wadze 
leik>ki&j Kazmi€-rezaik (Zjednoczoille) po1k,on.ał 
Pietr.zallca, w wadze półśredniej Szczaipiński 
(ZjednO<."Zollle) zaiwdzięczając widowm.i, która 

KATOWICE: - W niedzieilę rooeg'fa!Il.Y zo-, się następująco (boikserzy Sląska na pierw- PfiZYJPomnia.ła mu o lewej pięści, ząoeiWIIlił so
&tał w hali powyistawowej w Katowicach mię szym miej!scu): bie zwyoięstwo puil'ktowe nad Kucz,wailskim: 
dzyokręgowy mecz bo!k:iserski Poznań - S!ąsk. Kowalczyk prizegrał wysolko na punk•ty z w w. średniej Ma:rt'yneli.s (Zje<lnoczo,ne) po 
Poznań wysitąpił w tym meczu w rezerwowym Kas.perczyikiem, Grzywo.cz znokautował w k.iHrn ciosach Lrafił w łokieć Domańsik:iego, 
składzie Z·asilony Kasperczykiem i Szymurą. drugim stairciu Giupkę. Bazarni.k wygrał na który dał się wyliczyć, etojąc; w w. średniej 
Slą.s1k, wa.ilczący w Gwym najsilnie•js.zyim skła- punkty po b. żywej i emocjooującej walce z II-ej P:zvcbodnik (Zjednocwne) zdobył pulll
dzie wygrał spotkanie 10:6. Adamskim Il, Rademacher wygrał w 'tl.rugiej kty walkowerem w.slruteik braku przeciwnika; 

W drużynie SląSJka na wyróżinienie zaslu- rundzie przez techniczny k. o. ze słabym w w. półciężikiej prymitywny, ale bardzo &i.l
żyli: Grzywocz i Radern~rher, którzy wyu:a· Wrzoskiem. Kula po brzydkiej wake polmnał ny fizycznie Żochowski (Zjed•noc:wne) zmu-.;ił 
li swe walki p.rzed czasem. Tomaisz.ew.skiego. Nowara wypun.kto.wał wy- do poddania się po drugiej rundzie GrzelaiSz· 

W rnnre7entacji Po:z:na,nia oiprócz Szymu soko odpornego na cioisy Krauzego. Urbuniaik ki:o-wicza, któremu wvsl, ·· "!la ręka z ba'fku. 
1v wybili się Kasperczyk, Adamski i Kolecz. przegxarł wysoko na punkty z Szymurą. Dra- Na punkty 5ędziowali d·..,brze: TWbiak, Woiż 
1< "· pa·ła przegralł w drugie i ru!lldz.ie I>Illez 'k. o. z I niakiewic:z i .J.aworski W rinqu sędziow.ał b-

1'-0szczególne wy.niki wa!lk przedstawiają Koaeooką. · sk n:.;··•' · , '„ Cze!~ il;. 

• 
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